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SPRAWOZDANIE O LECIE Z 1858 ROKU 


ze spostrzeżeń mad stanem własnćj pasieki 
napisane przez 
Księdza Jana Dolinowskiego. 


Zarządaleś Szanowny Redaktorze artykułu pszczolarskiego 
do tyle użytecznego pisma, jakie pod Twoim kierunkiem zostaje, 
składam Ci przeto sprawozdanie z lata teraźnićjszego o mojem go- 
spodarstwie pszczolnem, nie posiada bowiem wiadomości, jak in- 
nym udawało się tego lata,pomyślnie lub niepomyślnie. Bo chociaż 
jednakim oddychamy powietrzem, zarówno ludziom jako i zwie- 
rzętom jednakie przyświeca słońce; izdaje się wynikiem jednéj 
kultury chleb mamy; mimo to wszakże, nie we wszystkich okoli- 
cach naszéj krainy, jednaki stan nieba, jednaka jest żyzność ziemi, 
a tem samem nie jędnakie życie roślin, przez co i pszezołom na- 
szym nie wszędzie jednaki miodozbiór sprzyja. — Otóż tam gdzie 
ziemia górzysta i piasczystu, a przytem pod względem kultury 
ATE) żyzna, nadto jeszcze gdy mićjscowość jest ogoloconą ź zaro- 
Śl i lasów, bezwątpienia w takich mićjscach, właściciele pasiek nie 


mogli wiele odnieść korzyści tego lata z pszczół swoich, albowiem 
w miesiącu czerwcu jako w najwłąściwszćj porze w naszem pod- 
niebia liczne wylęganie si; pszczół w ulach, było zatamowane 
przez panującą suszę tak dalece, iż prawie cała wegetacja roślin 
była owiędłą i zaschlą—nie dozwalającą pracowitym pszczołom 
zbierać na polach obfite skarby miodu, a temsamem brak odpo- 
wiednćj żywności po kwiatach, nie dozwalał im licznie: rozmnażać 
się w ulach.—Ztąd to wynikły narzekania pasieczników-włościan 
na brak wcześnych rojów naturalnych, co jednak nie było powo- 
dem ograniczonej ilości zbioru miodu, bo miesiąc lipiec okazał się 
dość miodnym i wiele pszczoły wynagrodziły obfitym zbiorem 
miodu i wosku w tym miesiącu temu, kto Miał staranie o nich w 
miesiącu zeszłym, iżby głodu nie cierpiały. W prawdzie nie wszy- 
stkim okolicom i w miesiącu lipcu jednaki miodozbiór sprzyjał; 
wszelako w mićjscowościach przy ziemi żyznój uprawnćj okolonój 
łąkami kwiecistemi, zaroślami i lasami; w takich powtarzam mićj- 
scowościach, nie wiele szkodzić mogła panująca posucha w  czer- 
wcu, większy miodozbiór, mógł sprzyjać pszezołom w miesiącu 
lipcu. —Chociaż nateraz nie w zbyt żyznćj dla pszczół okolicy mie- 
szkam— jednak nie mogę się użalać na nieżyżność złego lata, 0- 
wszem dość było ono przyjazne dla moich pszczólek.— Rojka acz 
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dem drugie cayi” powtórne roje, dla których w dalszych ape 
tegoz miesiąca nastąpił stan nieba pogodny i sprzyjające powietrze 
jakótó w dniach 7, 8, 9, 10, 11, T2, 13, TA; (stronami deszczy 15 
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Ai sidom siu gm Sginów gone gabei w yds dsziawwicił 
„Po kilkakrotnie otrzymawszy. piśmienne. 'narzekaniąc oby- 
wąteji na psucie się młocarń, w czasie, młócenia do, siewu; zbon 
ża, udaliśmy się do mechaników, w, celu zbadania przyczyny złe: 
go, pokazal Pier że wypadki zepsucia pochodzą nie ze złćj kon- 
strukcji maszyny, ale raczćj ze złego jéj ustawiania i nieumie- 
jętnego dalszego z nią się obchodzenia; uważamy przeto za nie 
bezkórzystne powtórzyć tu najprzód r: me o ustawieniu młocar” 
ni przenośnćj, a następnie ogólnć uwagi 6 obchodzeniu Się “Z 
młocarniami wyrobu pana Zakrzewskiego, (które to uwagi stó- 
„sować się mogą do młocarń w innych fabrykach * wyrabianych, 
AG, ois l Maseh $ yg ; 1478 f msł 
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skim żniwa z zadowoleniem wsżyśćkich. 00.0, 
“Y SŻęły na składach, płaskićj orce, oraz na nowinie polu 
darniastem, trafiły się i kamienie, na male nie nię zważały, a duże 
omang potem sierpem dożęto. yt e EE T 


i b Mićjsce na młocarnię przenośną , potrzebne jestww sąsięku 
szerokości łokci 9, a długości 12; z sieczkarnią zaś potrzeba: ea* 
| łój długości łokei 20. ' Porządnićj jest, gdy ta przestrzeń ubitą jest 
z gliny jak klepisko, poniewąż myszy i szezury pod podłogą nie 
zagnieżdźają się.  Lepićj jest ona klepisku nie ustawiać . maBzy- 
ny, a'to dla tego, żeby nie tamować dówozu zboża do. młócarni, 
tudzież dle czyszczenia tegoż; można zaś maszynę ustawić na. kdek 
pisku, gdy toż klepisko jest podwójne. 13 «066 8009 dold ia 

/.12./Kaźda młocarnia przenośna składa. się: z czterech głó- 
wnych sztuk; jakoto z.samćj młocarni, przystawki dó/ niój, drąga 
| komniunikacyjnego żelazńego samego maneżu; | pierwszym: więe 
warunkiem jest dokładne ustawienie! tych części do, poziomu. >sy: 

8: Młocarsia sama ustawia się na brzegu sąsieku tak daleko: 
od klepiska, ażeby slomę wychódzącą z maszyny; można było łas 
'two i niedaleko na klepisko odrzucać, wiązać kw przeznaczone 
miójsce odnosić. Dosyć jest, ażeby od froutu młocarni «do brzegu 
klepiska było łołtci'3.  Odsuwa się ód ściany istodoły tak dałeko 
tyłkó; ażeby stół z lewój strony maszyny do tćj ściany przystawały 
Odsiinąć więcćj od ściany maszyny nie można, gdyż wtedy i+maw 
/'neż do stodoły:przysuniętymby być musiał, : przez cò wypadłby: 
 dyszel na konie zakrótki, następnie obroty, maszyny za szybkiei 
opór sile pociągowićj za wielki. W stodołach litewskich: najdógo- 
duićjszych dla wszystkich młocarń, gdzie klepisko'i zboże w sno+ 
pie w kaźdem mićjseu według potrzeby załóżone być może, najłe- 
pićj jest młocarnię ustawić w pośrodku przy jednój >ze -Ścian «por: 
dłużnych, ponieważ nowsze stodoły litewskie stawiają się teraz w: 
ten sposób, że wsścianach podłużnych nie ma-żadńych drzwi, tyl 
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- Pożęly żyta i pszenicy mórgów nowopolskich 180; resztę zboża 
żąć nie można było, bo kamienie gęste | nie i korzenie. 

CS Żniwiarki żęły na EREI E EE ETE bez naj- 
mnićjszego wstrząśnięcia, nie młóciły, klosów nie ścinały, tak da- 
lece, że ręka ludzka sierpem ani kosą tego nie potrafi. .. 
—,. Sierpy bez odmiany jedne żęły i im więcój żęły, tem „ostrzój- 
sze się stawały, Do źniwiarki używa się parę koni, ale ja kaza- 
lem zaprzągać cztery i uważalem, że równićj.i swobodnićj żeła, o- 
raz dwóch ludzi, jednego do koni, a drugi garście z pomostu gra- 
biami mechanicznemi spychał, które wyboznie padaly na ziemię go- 
towe. do wiązania, ; i af R i 
„Jednakże, garście będą jeszcze pięknićjsze, jeżeli tuż za źni- 


wiarką kaida garść kijem lub sierpem pod kłosy się weżmie i prze- 
wróci ną drugą stronę, bo, tym, sposobem, kóowie, się zrówna i 
wiązanie spiesznićj, idzie, a snopy, tak „jak z żętego zboża wyjdą, 


Sawis Przed przewróceniem bowięm kaźdćj garści, knowie jest 


pod kątem ostrym, w stosunku padającego zboża na pomost, 
„Żpiwiarka jedna źnie na godzinę morgę 300 prętówą, bo za - 

Dilya szeroko 5 stóp ugielskich, czyli przeszłe 2 pół Jakcia mia, 

ry warszawskićj, co snadno każdy obliczyć może, wziąwszy za za- 

sądę: ile koń stepo idąc ujdzie na godzinę. 

+. „ Zniwiarki technicznie nie opisuję, bo nie jestem technikiem; 

tyle tylko do mnie należy sumiennnie powiedzieć: 


bpe i 40 jest w zupełności praktyczną, trwałą, źnie równo i bardzo 
usx0, garści wyborne i nic jéj nie braknie; nadto nie młóci, kłosów 
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wyca do; poziomu; rama ta winna być takiego kształtu, jakiego 
jest spód samćj młocarni, która stawia się na niéj równoodlegle 
swą długością do sdti obija się w około na tćejże ramie 
ariane tak, aby w żadną stronę usunąć się nie mogła. 

"5, Do ustawionćj tak młocarni, przystawia się przystawkę, 
zaś są ósadzófie dwa bloki na osi żelaznój, Odległość téj osi 
od osi bębna powita być o łokci 6, przystawka ta osadzona na 
ramie drewniańćj, wpuszcza się w ziemię równo z powierzchnią zie- 
mi na dworze, gdzie ma być ustawiony maneż. Po uregulowaniu 
jej, gdy pasy dobrze chodzą, obija się w koło ziemi, i przymoco- 
wywa się stęplem do ziemi. 

Blok największy „służy do odai pasa na blok bębna 
blok ten: ustawiony być winien doskonale na linji. prostćj z blo- 
kiem bębna: wrazie przeciwnym pas spadać będzie. Polożywszy 
tę przystawkę ż tyłu maszyny naprzeciw wylotu ziarna, po zalo- 
żeniu pasa, obraca się oś przystawki i uważa się czyli pas nie spa- 
da: jeżeli to ma mićjsce, należy przystawkę lub młocarnię skręcać 
w mićjscu tak długo, dopóki pas dobrze środkiem bloków chodzić 
nie będzie: Na téj samćj przystawce, są jeszcze dwa inne, bloki do 
pasa, jeden mnićjszy sluży do zaiożenia pasa na krzyż do skrzy- 
deł młynka, jeśli młocarnia jest razem z młynkiem połączona, dru. 
gi blok większy, służy także do założenia pasa na krzyż do siecz- 
karni, która ustawia się z prawój strony przystawki w odległości 
łokci sześć. Ustawiając sieczkarnię, potrzeba także uważać czyli 
pas nie spada; jeśli to ma mićjsce, wypadnie sieczkarnię tak kiero“ 
wać, aż pas po obu blokach dobrze chodzić będzie. Po usta- 
wieniu młocarni, przystawki do nićj i sieczkarni, mićjsce przezna- 
czone w około tych machin wykłada się podłogą z tarcie, z cegły, 
lub ubija się klepisko. 

Stół przyczepia się haczykami do maszyny, a pod nim deska 
stójąca na ukos, dla dogódnićjszego odbioru słomy i podparcia 
go. Ponieważ przy młocarniach połączonych z młynkami, stół ten 
wypada dość wysoko, przeto przed nim stawia się kilka schodków 
na których stoi człowiek poddający zboże w maszynę. Ażeby ziar= 
no, w czasie młocki nie pryskało w oczy człowiekowi nadającemu 
zboże, oraz ażeby bęben dobrze pobierał,'na stole przybija się wąz- 
ka blacha na jednę ośmą cala oddalona od cepów bębna; pod sto- 
łem zaś, naprzeciw wylotu słomy, ażeby ta pod nogi człowiekowi 
nie mieszała się, stawia się druga deska ukośna zabezpieczająca ża- 
razem rozrzucenie małéj części ziarna wyrzucónego ze slomą. — 
Przed tą deską, która zarazem zabezpiecza potluczenie nóg podda- 
jącemu w razie popsucia się bębna, zawiesza się jeszcze płótno, że- 
by zboże wypadające z impetem z bębna nie odbijało się. Przy 
mlocarniach polączonych z mlynkami, przy skrzydłach są z obu 
boków otwory do brania powietrza; otwory te zakrywają skrzy- 
neczkami, ażeby wiatr słomę nie wciągał, która następnie wyrzuco- 
nąby została do ziarna czystego. 

6. Do powyższćj przystawki przyczepia się za pomocą kuli 
lanćj żelaznćj i dwóch śrub, drąg żelazny widłaty, którego drugi 
koniec łączy się tym samym sposobem widełkami z maneżem. 
Drąg ten winien być położony dokładnie do poziomu i doskonale 
na jednój linji prostćj z maneżem i osią przystawki,  Osadza on 


się w rynnie, w tój umocowane są dwie grabówe panewki, w któ 
rych drąg ten obraca się, dla uniknienia drgania w czasie obrotu 
tego. 

7. Następnie przystępuje się do polożenia samego maneżu na 
ramie związanćj z 9.lub t0-ealowych belęk fovmy' odpowiednićj 
maneżowi; rama ta osadza się do poziomu na.cz.erech 1 i pół ło- 
kciowych słupach zakopanych w ziemię i tak nizko, aby drąg wi- 
dłaty leżący horyzontalnie, trafił. zupełnie'na widęłki będące; przy 
maneżu. Ustawiwszy tak maneż na dobrze okopanój ramie, obija 
się go wokoło listwami, aby się niemógł wykręcić; drąg widłaty w 
rynnie, nakrywa się jak można najniżej balem, z wierzchem które- 
go robi się w okolo maneżu wysypka do chodu koni. 

8. Po ustawieniu maneżu, zakłada się dyszel, w skrzynkę wa- 
lu stojącego, długości na łokci 12 miary polskićj dla młocarni pa- 
rokonvych bez młynka i czterokonnych połączonych z młynkami, 
a na 14 łokci dla młocarni czterokonnych bez młynków, Wszyst- 
kie panewki smarują się oliwą, a zęby trybów łojem, roztopionym 
z olejem rzepakowym, z domieszaniem grafitu w takićj ilości, aże- 
by massa nie była ani zbyt gęstą, ani też płynną. Jeden człowiek 
bez najm: iiójszęgo wysilenia, powinien maneż obrócić, co jeżeli te- 
go uczynić nie może, jest dowodem, że panewki są za mocno za- 
śrubowane, koła zębate za głęboko w grę wpuszczone, lub niektó- 
re zęby nieczysto wylane, a wtedy potrzeba panewki zrewidować, 
wierzchy ich zluzować, tryby rozsunąć, a wypukłości na zębach 
spiłować i wyrównać. 

Gdy przy tćj próbie dyszel nie daje się jednostajnie popy- 
chać, to jest że chwilowo czuje się w ręku większy opór, należy 
zaraz Poprzesteć„ bo niezawodnie gdzieś zęby w kołach się wspie- 
rają, a zaniedbawszy to i puściwszy całą maszynę końmi, mogłyby 
się połamać. Jestto jedna z głównićjszych ostrożności do zacho: 
wania przy ustawianiu maneżu, a dopeluiwszy jéj dobrze, można 
być pewnym, że maneż długie lata bez uszkodzenia wysługiwać 
będzie. ` 

9. Gdy tak maneż jest ustawiony, day zakładają 
się pasy do mlocarni, nie napinając ich zbytecznie, tak aby były 
zupełnie wolne; wszystkie panewki smarują się oliwą i rewidują 
się takze, czyli która nie jest gdzie zbyt mocńo zaśrubowana; pil- 
nować tego bardzo potrzeba sacżególiie przy bębnie, który leży na 
czterech panewkach. Zbyteczne ściśnięcie jednćj tylko panewki, 
staje się częstokroć przyczyną, że młocarnia na przeznaczoną ilość 
koni zbyt opornie działa. Każda oś w kaźdćj maszynie powinna 
być o tyle tylko ściśnięta panewkami, aby zupełnie lekko obracać 
sig mogła, czyli że osie te powinny mieć lekką grę w samych pa- 
newkach. Jeżeli więc wszystkie części w maszynie są w porządku, 
dwóch lub trzech ludzi maneż ż młocarnią próżną lekko obracać 
winni; jeżeli zaś idzie zbyt opornie, to albo pasy są za mocno nas 
pięte, albo panewki zanadto moeno pościskane; o czem wyżćj Wspo= 
minanem było. Probując więc tym sposobem oddzielnie maneż i 
młocarnię, a w końcu wszystko razem i to ludźmi, łatwo jest do- 
strzedz przyczynę oporu i zlemu zaradzić. 

10. Konie więc do maszyny póty się nie zaprzęgają, aż wszy- 
stko razem lekko kilkoma ludźmi obracać można; dopelniwszy te- 


go wybierają się.konie spokojne, zawięzują oczy i pomału opro- 
wadzają, aby się przyućzyły chodzić i obeznały z lekkim turko- 
tem maszynerji; zawsze jednak próba ta odbywa się ciągle z ma- 
szyną próźną. Gdy się już konie przyuczyły regularnie chodzić, 
miożna zacząć poddawać zboże w maszynę z początku bardzo cien- 
ko, raz dla tego'sby się nowa maszyna obtarła, drugi raz aby się 
konie oswoiły chodzić przy większym oporze, szeleście słómy i 
łudzi chodzących około maszyny; koni narownych, niespokoj nych 
szarpiących; w żaden sposób do żadaych maneży używać nie mo- 
Źna, bo jedno silne szarpnięcie' jednego tylko konia, może się stać 
powodem uszkodzenia maneżu. ; 


11. Jeżeli mlocarnie przenośne są umieszczone w stodole» 
dobrzć jest dla zyskania górnćj przestrzeni nad młocarnią, polo- 
Żyć pułap z desek, dla założenia tego mićjsca zbożem w snopie lub 
słomą; a gdzie mićjscowość nie pozwoli sieczkarni postawić na do- 
le, można ją umieścić na tym pułapie, a sieczka rynną na dół do 
zamkniętćój komórki w stodole, lub pa zewnątrz spadać będzie. 


12. Prży młocarniach polączonych razem z młynkiem, gdzie 
ziarno i zgoniny z plewami odchodzą osóbno, dla porządnego od- 
biora tychże, powinny się porobić stósowne przegrody, aby się 
jedno z drugiem iz odchodzącą slomą nie mieszały. 


aa ae Ewą WZM 


KORRESPONDENCJE PRZEGLĄDU. 


L Si 
Z Wieluńskiego dnia 10 września 1858 r: 


Z końcem sierpnia ukończono dopiero żniwa, które pod każ- 
dym względem do najgorszych od wielu lat w naszej okolicy poli- 
czyć można.— Plon pszenicy zaledwie dochodzi do trzecićj części 
zwyklego sprzętu, przytem nieomal wszystkim pszenica zupełnie 
wyrosla —Ziarno nie porośnięte mało kto i to tylko w mnićjszych 
Partjach sprzątnąć zdołal:—Żyto co do ilości kóp wyrównywa 
wprawdzie sprzętowi zeszłorocznemu, jednak nie-namłotne, wiele 
bardzo pustych kłosów, ziarno przytem mnićj wydatne jak w inne 
lata i o wiele lżćjsze. Jarzyny szczególnićj owsy na gruntach cięż- 
szych lepićj się trzymały. —Jęcziniona średni plon wydały. —Siana 
sprzątnęliśmy o trzy czwarte mnićj jak zeszlego roku, potrawy 
wprawdzie nie żle idą, ciągłe deszcze jednak nie rokują dobrego 
sprzętu —Kartofle zbyt w nać wybujale, mało poosadzaly, najwię- 
cój 4 do Ściu kartofli pod krzem znaleść można. Przytem od 
trzech tygodni widocznie zaraza niszczy roślinność kartofli .— Ta- 
tarki dobrze idqą.—W ogóle więc wziąwszy sprzęt za mnićj jak 
średni uważać można, prócz jedaćj pszenicy, która zupelnie chybi- 
ła — Paszy nietylko ża mało sprzątniono, przytem jeszcze tak wy- 
nędzniała iw znacznój części zepsuta, że z pewną obawą spoglą- 


damy na nadchódżącą zimę, nie wiedząc jak będziemy w stanie inie 
wentarz przeżywić, a złe żywienie inwentarza, głównie dopiero pó* 
źniój przez/zlą uprawę roli i brak nawozu, na rolnika oddziaływa; 
Nie odrzeczy więc może będzie zwrócić tutaj uwagę,” na niektóre 


pomódz sobie musiemy. Surogatami takiewi są, łęciny kartoflane, 
gałęzie z drzew liściastych iiglastych—Gałążki drzew liściastych 
w ogóle chętnie przez bydło i owce objadane bywają, z niektórych 
drzew są nawet szczególnićj dla owiec lekarstwem jak np. z dębi- 
ny i brzeziny.—Drobne obcięte galęzie wiążą się w snopki, zesta- 
wione w koziolki i wysuszone zwozi się, lub też stawia w sterty, — 
za bardzo przesuszyć nie można liści, przesuszone przy zwózcć nia 
omal wszystkie pospadają.Sterty z gałązek przeżnaczonych na pa- 
szę,muszą być z wszelką starannością stawiane,inaczćj łatwo zacie= 
ktą i pasza się zepsuje, jeżeli nie mamy przygotowanego dachu na 
stertę, jak to przy stertach na zboże przeznaczonych u nas zwykle 
bywa, w takim razie najlepićj zrobić daszek sztuczny w następują= 
cy sposób: Sterta, ustawia się w czworobok i zakończą się w for- 
mie dachu, na którym zawieszamy koziołki, a przywierciwszy do 
nich łaty, zrobimy dach sztuczny, dostateczny do zachowania ga- 
łązek z drzew liściastych od zepsucia się, na pokrywkę użyć mo- 
źna gałęzi z drzew iglastych. Gałęzie z drzew iglastych w zimie 
świeżo rąbane, są bardzo dobrą paszą dla owiec i z chciwością nā- 
wet przez nie objadane bywają. 


Łęciny kartofli, wodniste wprawdzie bardzo, po wyschnięciu 
mało nam paszy dadzą. bydło jednak chętnie je zjada, użyte zre- 
sztą być mogą wspólnie ze słomą na sieczkę do wywa- 
ru. > Dobre wysuszenie łęcin kartoflanych, dosyć jest mozolne i 
| potrzebuje odpowiedniego dozoru. —Bęz obawy na roślinność kár- 
tofli, łęciny, które raz w skutek pory roku; jak też i dla zarazy kar- 
toflanój usychać zaczynają, poskaszać możemy. — Kto sieje dużo 
łubinu szczególnićj na pognój zielony, dobrze zrobi jeżeli go zkosi 
ina paszę sprzątnie, wprawdzie żyto mnićjszy: może plon odda, 
pozostaną jednak jeszcze w ziemi korzenie łubinu, które: po rozło- 
żeniu się źżnacznie ziemię wzbogacają, pozostawiając próchnicę słu» 
żącą roślinom wprost za pokarm i mającą w sobie azot. — Paszą 
z łubinu nadzwyczajnie jest pożywną, w początku szczególnićj 
owce i jałowizna, nie chętnie ją jedzą, z przyczyny narkotyczno= 
gorzkiego smaku i odoru, tak słomy jak i ziarn łabinu, przyzwy= 
czaiwszy się jednak, dobrze ją wyjadają. Ziarno łubinu bądź śró- 
towane, bądź moczne, najlepićj spaść końmi, z początku nie dawać 
więcćj jak jeden garniec lubinu w ziarnie na konia, bywały bowiem 
wypadki, że konio nie przyzwyczajone do téj paszy, przy użyciu 
jéj w większej ilości, dostawały morzyska i kolek. Nasienny łubin 
pobieważ nierówno dochodzi i strączki spodnie pootwierają Się, 
gdybyśmy za dojśaiem górnych czekali, najlepićj skosić wtenczas, 
kiedy większa ilość ziarn zaczyna nabierać właściwe łubinowi cie- 
mie kropki, po skoszeniu ustawia go się w rzędy związany w ma- 
le snopki, w których aż do zupełnego dojścia ziarna pozostaje, zwo- 
żąc wyłożyć trzeba wozy płachtami, w przeciwnym bowiem razić 
najlepsze siano przez wykruszenie się straconem by zostało. Eu- 


surogata paszy, któremi w nadzwyczajnych latach nieurodzaju dó- _ 
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ski z: nasiennego hibińu z wywarem dobrze wyjśdalsż= Ceny zbo> 
ża. sw ostathini czaśie podniosły sięj;:szezegółnićj. iszehica do: siewu 
poszńkiwśna sza korzec pszenicy: płacą BI złpyszayto dają pó 24 
złp ża korzec,owsa po 12 hipo ==Okotvitarciągle przy sznacznych 
ddwiych zapasachę na hiskićj cenie'się utrzymijej zasgarniee 0kv= 
wity płacą 2 zł:40 „groszy; mówą dontraktują po 50igr. do» Dot 
ow slawentarzstamiy kałżdón gó się chce pozbyć; z najlepszych 0% 
bór, gdżie za krowę lub wołu do 20 dukatów płacono, dzisiaj: za 
połowę powyższćj ceny bydłw nabyć można, s Budowa szossy sie+ 
radzko-częstochowskićj ciągłe opieszułe i zw olia postępuje = Kos 


mitet obywatelski zupełnie nieczynny, “^a w'zarządzie brak energji | 


i dobrego rozłożenia robót.=-Przezzmianę” raz wskazanych i wyt 
kniętych linji, na których dó:pewnego stopnia roboty: posuhięte 


zostały, mainuje się ciągle dość żnaczny kapitał-Życzy ćby nałe= | 


żało, żeby komitet obywatelski wziął zupełnie na siebie budowanie 
szosy; a niezawodnie; przy dolożeniu odpewiednićj pracy, prędzej 
by ukóńczoną została, niż tego dżisiaj spodziewać się nióżna, gdyź 
budowa szossy prawdziwić ślimaczyra krókiem postępuje. tou= - 
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trapiła, dotrzymała z malemi przerwami do początkusźniwa- siss 
ro (Lecz: jak wsżystko „nieomal jesti niestałe i zmienne tak'szcze-. 


éj trza, a która to zmianad w ki lu | ; 
gólniėj stan powietrza, a któ . pa svn znaki veich zupełnie poschodziła, ztąd bół uiezmierny tak, że bydle czasami 


przy sprzęcie; (druga bó wiem:jego półowa w czasie cidg gle wod 
dydopi desżćzu się; odbywała. s de 

"W wielu miójscach pszenica’ prawie. wyci gile to aje 
jli 'nagarściach ałe'i na pniu, żtąd teżi cena tójże: stosunkowo 
do przeszłoroczńćj esy, znacznić się podniosła; ża nówą płacą do 
48'zł,;, a ża stąrę ido fido=ytt takżo mowa pret pij 
bnie jęczmień: io. | 
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się zaraża objàwila; =wpràwdzienaćipoeżėrniała i liście. opadają 
przy mióptzyjemnój'swój wóni ńawet też i czas: po temu, sarhe zaś 
kartofle w ziemi bardzo łagodne i nieobjawiają na «sobie zadnego 
dotąd znaku zarazy =á przytem obięcują plon ziakotity. 


Potrawy mamy bardzo zywo ożęści chociaź;=wynagro dzą, 


one mały: sprzęt siana, « Heeb 85 Say 
Siewy:w wielu. miójsęsch. kowita „mąw.et, Fidias 
sig:dajgvjuź: całe-pola pozasiewane, jedni zaczęli siać w Wilję: ŚW 
Bartłomieja, drudzy, w Wilję, św. Jana, a w końcu ostatni. wstrzy- 
mali się do. N. Panny, sięwnój. |dssią so sido: ię JS 
- Uprawki Jadvie poprzerastały, tam je nak gdzie, vinia, siędo 
uprawy brano; role mamy czyste, perzu nigdzie nie widać, ale bo 


«| Tak trwało zwykle do tygodnia. 
(„| wie die jadłszy, zaczynało już. powoli przychodzić do'siebie, a w 
sel | dragi tygodniu dó normalnego stana wracało. 00003 i onts 
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też głońebeswem paleniem: prawie samo nas go pozbawiłow 1” o2 
-o1 uBiejenyjotwięc,ha natnłót żyta imaniy bardzo <lichd* w póró* 
wnaniu zb zbiętem przeszły my pszevicalźdścprzeciwniecys=00 mo} 
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zarazą pyska; w:połączeniu w zarazą raćic; ta: nieznośna choroba 
dała mi się dobrze we znaki,grasując szczególnićj między: wołamii 
: «Poniehź choroba ta mie pokózała się nigdzie ow sąsiedztwid | 
PAI tylko u mnie we dworzć ina wsi, przetó musiała: powstać 'ź 
powietrza, żadnćj: albowiem: tmtój /prżyczyny tu - we, nie 
mogę, przem zarażenie bówiem si$ nie-zagnieździła. [id l)sDs{ od „sus 
Kaźdaze sztuk chorych najprzód dostawała * tibi Ao 
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skórkę i w miójscach, tych pozostawiała moene  zaeżerwienienie: 
Poczem bydle wprzód nie pra- 


Lecz w miarę ustępówamia powyższój choroby, choroba: za+ 


razy racic następńie zaczynała objawiać się; a najprzód'odznaczślą 
„|się powolnem kuleniem jednój, czasem dwóch, a nawet od razu 
i czterech nóg. 


Kulenie to powstawało skutkiem zaognienia szpary racico - 


_wćj, a następnie tworzenia się pęcherzyków malych, które wydzie- 


lając ciecz, nas się y) s iędzy racicowa, 
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prawie na kolanach chodzić, lub Teżeć musiało. 
Rożńńiteśrodkiktóre uży wałem tak włabsżejakóteż mocnićj- 
sze na pic się nie 'zydały, „jeszcze tylko siarczan miedzi okazał 
się prz ydatnym. Bis: sztuk mniej cierpiących używałem giaYczanu 
płk ręka w wodzie i w osuika'6 lótów na kiirte: 
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ciu 1 tyg godni; w tym razie VYA wedle do roboty użytem być tie 

może, krowy mleka io raciły, a Przykijłśdiej ubytók nie był tak 

widoczny, co wiżne iz tego o pöwödü, że chóróba'ta jak wy ćj poż 
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óregó w ttzystój! Wodzie aż pod kołana; jakorteż jakosteż czystością paw iekażo sh g4 
borze. (Przyp. Redakcji), 
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warszawskich po od fa pro artykułów rolniczych w tychże na rok 
I W858 atnieszóżonych,) © 


Pa 


M napisał 
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-aoil Bólnqytecz piezbyb jest przychodni Progi rani 
otyr ki bieżcy hi ze spraw ózlitikteńńi Ka Bajsłaźiijszych jea en: 
darzach w takszawie Skebodkcyeh,J A "podobna lepiśl późno nis 
ża nigdy, „BO. ważnę majja: zajmuja kaleudarzeow histanji litti 

tury paradowej, ważnićjszarobżemiźeli śię zddje: mety mgut 
Mei; lub : "r niejeden igelak: im zecheiął:” R.2P3: SA zwi ERO 
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prawdy naukowym sposobem, nie jest jego zadaniem badać dzieje 
literatury i oceniać książki z téj strony. Zakres pisarza— rolnika, 
a więc i organu objawiającego jego zdanie, jest ciasnićjszy; On jest 
z natury rzeczy zmuszony śledzić utylitarnćj strony wszelkich po- 
jawów literackich 1 reoi jeszcze tylko d tyle, 0 ile” "she" beżpódre- 
dnio działają na ezytónikówo wskażanyćh-pózez sam tytuł dzidła. 
Albowiem nie zajedno brać należy książkę pisaną dla rolników lub 
mieszkańców mińst, dla kłassy wysoko ukształconćj lub dla malu- 
czkich w duchu, dla uczącego lub uczącego się. Lecz to, czy i36- 
czywiście treść odpowiada celowi wskazanemu tytułem 
minął się z swem przeznaczeniem i jakiemi do n m zdąża droga- 
mi, otóż to do pisarżwspeejaliego należy. 1003163 slois >atae | g 
Dia tego przystępujemy do eA o kaletlitżach 
warszawskich, które mają na czele =swojem oznaczoną dążność 
+ Paz popularną, jakó do' zakresu naszego należącógó. = M 
| sodRęz ladi sprawozdaniem: 
9 Boso) AIA P EEA RA p mip 
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KALENDARŁU ASTRONQACZNO-G PARSI 
SE [08] £ majai ot op EA TĘ 
| |. | ; R A4 454 4 3 kr | 
KR io enddrz ten mapeia hadai, ma  makomiitsżą 
eązcze rzys sąłość przed. sobą ; albowiem z przeszłości wyradża sję 
prz zł 6, a, dążąc í do coraz wyi zej a bę koniecznie rọ- 
sij że ona bę zie zn ienita, 4 |. i 
al si ten kalen TZ ali o kard dka, „jakoby na 
ydbę tylko, rzekształcając się goraz bardzićj i kt ając, ‘stat 
m flz i jegt: dziełem poważnej obej lijącą [188 f*p 
uku ce. | 
| Wypopóże e, est znakoniite, Key wkleic » ijji dodą- 
nych doartykułów 35, a ep -najwążniśjsze, spotykamy się z imio- 
pami świetne pajmującen ni stanowisko w iteraturze rolniczćj. |; 
Ważna jest rzęczą jw każdym Rocząiku podział i systemat, 
podług ktorego przedmioty są uporządkowane. 
W kalendarzu Jaworskiago apoty kaz Sig 3, 74KAMKALE A97: 
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brz® obzaydlanym i-przeprowadzonym. aezkółwiek byśmy się ie 
apadaili pęywiózystkie> skuty we nióktóryćh =: 1dzęstiach miesz- 
60 gdoa s ifswosilewy: Ydodaj „gie ojaDS bżolseysrg gidoB 

disba sLiak bp artykuł Kilka słów oskotlaéh daszynach it ocyt- 
dus wolalibyśmy widzieć pod rubryk duą, jaką bądź,dib też je- 
„śeli jaż pod rakryką 'w„gospędareżąstehniczną, 'miechajby” "stały 
czy na czele jój, czy też na końcu, anie -wtrącone były jakobyena- 
wias wśród zdania. 114/87 slaesobodol) 

Mamy niepłonną nadzieję, że kalendarz ten, który śmiało naj- 
lepszym kalendarzem polskim, nie tylko warszawskim zwać może- 
my, zdążając ku coraz większćj doskonałości, nie zbacza z drogi 
postępu, na którćj się obecnie znajduje i że juź rok przyszły poka- 


Z6, iż nakładca nie „kilo! dy Samej gpękałdcji go odbija. 


ARK ano "EMI ROP SERORA T 
y: Holo ws im „diózefa Nugra relu 1 zd „pieystl 
Ę aż Igp (1375 refmiBiat na rok 1855. A siy og E Ma t 
ror AOT- TITOR 8 HE „YDOZOJG |93 
2. Zbliżówy jest Eo do óbjękóści jad: RECHT GARE? TA 
prócz właściwego kalendarza i ogłoszeń 126 stron w 4ce, nie wy- 
Yőwhywa ini Tipeliid" 66 do Przedmiotów: Aózkolwiók ti'śię z i- 
óty zeA nie „możemy się Pisać | na Skład i 
%ybór rzeczy; jako” nie | oapówi iadając, tytułowi 4 więc i _pierwo- 
Tiia prZeznaćzenił:” "AAR AB. A 1, Wph w nauk „poźyzo- 
dzonych na rolnictwo przez p. Żdzitowieckiego* nie należy: có do 
formy swojćj do rzędu popularnych i byłoby niesłusznością wy- 
magać, aby autor przyzwyczajony do wykładów wyższych, miał 


a zjstęppzendja wszystkiele., Dla tegasto woleliby- 
gi ati Aim gdzie fndzićj s 5 


, nawet w osobnem dziełku, 
tylko nie w kalendarzu popularno. naukowym. Czy zaś „piosnecz- 
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| am się zdaje, że nie ma ETP na td,” jeżeli. się. 
albowiem auforzy spóźniają z nadeslaniem dro ych rac Teni 
jdla częgóż nię schować z jądnego roku np rok drugi n zrobić za- 
jpasu? ub imię znakomitęgo. autora mą być a śpóżce- 
nia, a ięenipporządku | wW- kalendarzu, pytat (siç; czy znakonii- 
i autor jest wolny wypał palnięnią p u kiualn z owiązani 
Myślimy, że a nicbyoyaskckó isunię będą, i że kalori- 
darz głeciacjo naukowy: będzię miał artykuł: śreści naukowój 
stylem |populąrnym napisane, a tak uporządkowane, (zę czytelnika, 
myśl z będzie przefwana przez. tytul powiastki, ikied a z natęże- 
niem zwrócił uwagę swoją ha przedmiot |poważpiójsźy, | adi 
| Item “kalendarz ma niezłe wyposażenie wi trzech większych 
drzeworytach, objaśniających odpowiednie artykuły biograficzne 
1 artykuł o akademicznym Instytucie zolniezym w Horygorkach, 
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jako też opis roślin lekarskich w okolicy cWagszawy: rosnących. 


Ceny były następujące w Gdańska: za korzec warsz.pszenicy 


Jak kalendarz Jaworskiego, tak i/kalendarz Ungra, rokuje | średnićj najwyżćj rs. 6 k. 50, —żyta rs. 3 k. 58. — jęczmienia 


dobrą przyszłośc! Zdaje się, jakoby rywalizowali z sobą o''pier- 
wszeństwo, co tylko do coraz większćj doskonałości doprowadzić 
może. Nadziejć, które objawiliśmy co do pierwszego, również co 
do drugiego żywimy, a po duchu wydawców mamy przekonanie» 
że się w nich nie zawiedziemy. "© (s 
(Dokończenie nastąpi). 
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Gdańsk 11 września 1858 r.—Pierwsza polowa tygodnia by- 
la drzystą, nawet ulewną z silnemi grzmotami, a w okolicy Gdań- 
ska było kilka pożarów od piorunu—Ostatniecztery dni mieliśmy | 
najpięknićjszćj pogody. Dnie gorące, a jak na porę roku, noe 
wcale nie chłodne. Łąki, pastwiska i koniczyny, bardzo się pode 
niosły. 

Targi angielskie żadnego nie przedstawiały ożywienia, a ce- 
ny najrzniójszćj nie uległy zmianie.—Źniwa w Anglji skończone, 
dały co do ilości wypadek średni, co do gatunku bradzo rozmaity. 
„Miynarze i piekarze nie chętnie świeże ziarno. biorą, . zeszłorocz- 


n emu dając pierwszeństwo, 


rs. 3 k. 80— grochu rs. 4 k. 67,—Rzepaku rs. 7 k. 88. 
(0% Aleksander Makowski et cóm 
OGŁOSZENIE. 


j AGRON OM mający dziesięcioletnią praktykę, jako rządca w 
najpierwszych majętnościach Szląska, wielkiego Księstwa Poznań- 
skiego— Teoretycznie i praktycznie wykształcony, czego dał licz- 
ne dowody już to wydaniem dzieł specjalnych rolnictwu poświę= 
conych, juź też dziesięcioletaiem przewodnictwem praktycznem w 
gospodarstwach przemysłowych, żąda odpowiedniego mićjsca w 
Królestwie lub Cesarstwie w warunkach przystępnych i dogo- 
dnych dla właściciela, Bliźszą wiadomość z poręczeniem za zu- 
pelną kwalifikację, sumienność i zdolaość tego agronoma udzieli 
Redakcja Przeglądu rolniczego ustnie lub listownie pod adresem 
tejże Redakcji Nr 760 ulica Elektoralna w Warszawie. 


—Sprowadzono z Cesarstwa bydła rassy stepowćj sztuk 734— z opar 
sów sztuk 75,—Płacono za średniego wołu opasowego rs, 45. 


Ceny średnie produktów ro 


Iniczych na ostatnich targach znacz 
ółestwa Polskiego. 
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